
- Gliwickie służby porządkowe 
urządzają sobie jakieś kpiny. 
W sobotę byłem świadkiem, 
jak śmieciarka „sprzątała” 
Starówkę. Jeździła jakimiś 
zygzakami, zostawiając pełno 
śmieci, w tym pęknięte butel-
ki. Czy władze miasta nie do-
strzegają problemu czystości 
Gliwic? - pyta oburzony pan 
Jerzy. ■
 
- W ubiegłym tygodniu pięknie 
pisaliście o nowych kioskach 
Ruchu. Chciałabym poszerzyć 
ten problem o inne szpetne 
budki, które straszą na gli-
wickich ulicach. Najlepszym 
przykładem jest okropny i 
odrapany kiosk przy ulicy 
Jagiellońskiej. Widnieje tam 
karteczka „na sprzedaż”, ale 
może właściciel powinien naj-
pierw zadbać o odnowienie 
tego kiosku? Będzie miał wte-
dy większą szansę na sprze-
daż – doradza pani Teresa z 
Gliwic.  ■

Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 
230-84-51, w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym 
informowali nas Czytelnicy podczas ubiegłego dyżuru?
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- Wakacje rozpoczęte, sezon 
rowerowy w pełni, a w Gliwi-
cach rowerzystów traktuje się 
po macoszemu. Ścieżki to 
jedna sprawa, ale chyba ła-
two zadbać o stojaki na rowe-
ry? Pod każdym urzędem lub 

ważną placówką powinien się 
taki znajdować. Przynajmniej 
na okres kilku miesięcy, bo 
wiadomo, że w zimie mniej 
się jeździ na rowerze – twier-
dzi pan Mieczysław. ■

Zgłoszenia odbierał redaktor dyżurny 
Michał Pac Pomarnacki

Pan Henryk z Gliwic ubolewa nad sta-
nem ściany budynku na skrzyżowaniu 
Bohaterów Getta Warszawskiego i Zwy-
cięstwa. 
- Kompletna żenada ze strony magi-
stratu. Nie są w stanie pomalować 
odrapanej elewacji? Od trzydziestu lat 
nikt się tym nie zajmował. To przykre, 
zwłaszcza, że ta ściana to pierwsze, co 
widzą przyjeżdżający pociągiem do Gli-
wic. Wspaniała wizytówka miasta – iro-
nicznie kończy nasz Czytelnik. ■


